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W i e l k i e g o l i ę i t w a

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dn ia  25. L istopada.
D n ia  dzisiejszego ro zp o c zę ły  się o b ra d y  nad  

p ro jek tem  do  ad ressu  I z b y  D e p u to w a n y c h .  
N a t ło k  s łu c h a c z ó w  by ł n ad z w y cz a in y .  P an  
T h ie rs  zajął s w o je  m ie jsce  zw y c z a jn e  na le­
w e m  środku . N a sa m p rz ó d  zab ra ł  g łos M a r ­
szałek S o u l t ,  k tó ry  m ię d zy  innem i p o w ie d z ia ł :  
„ N ie  w a h a m  się tu  o św ia d c z y ć ,  że F ra n c y a  
h o n o r o w y  pokój nad  w o jn ę  p rzek łada .  (O k la ­
ski na  p r a w ć j  s t ro n ie .)  T a  m yśl p r z e w o d n i ­
czyła g ab in e to w i  z d. 12. M aja ,  a ja p r z y jm u ­
ję chę tn ie  o d p o w ied z ia ln o ść  za nię z w s z y s t ­
kimi s z a n o w n y m i cz ło n k a m i,  co w ó w c z a s  
s w o je  u s i ło w a n ia  z m ć m i łączyli. W s tąp i łem  
do  g a b in e tu ,  p o n ie w a ż  tenże politykę z d. 12. 
Maja k o n ty n u o w a ć  chciał.  P ragnęliśm y  ko­
n ieczn ie  oddalen ia  każdego rodza ju  n a p a d ó w  
i zajęcia p o d  p o z o re m  op iek i ;  chc ie liśm y ,  że­
by  K o n s tan tynopo la  jednem u  m o c a r s tw u  za j ­
m o w a ć  nie p o z w o lo n o ;  chcieliśmy u t r z y m a n ia  
P a ń s tw a  O t to m a ń sk ie g o  i w e w n ę t r z n e j  je » a  
organizacyi.  C o  się tycze s to s u n k ó w  P o r ty  
do  Baszy E g ip tu ,  k tó re  u p o r z ą d k o w a ć  w y ­
p a d a ,  uczynil iśm y je p rz e d m io te m  p rz y sz ły c h  
obrad .  (P o ru sz e n ie .)  S ta ra l iśm y  się h o n o r o w y  
u k ład  do  skutku p r z y w ie ś ć ,  s ą d z ą c ,  i e  tak ie

zadan ie  po li tyce  i sp ra w ie d l iw o ś c i  k ra ju  n a ­
szego zaszczyt p rzynos i .  W  m iejsce w y łą c z ­
n e j  opieki jednego  m o c a r s tw a  p o s taw il iśm y  
w sp ó ln y  p ro te k to ra t  w ie lu  m o c a r s tw ;  tak  c z u ­
w a ła  flolta 1'rancuzka nad  S ta m b u łe m ,  podczas  
k iedy w p ł y w  rzą d u  w  A lexandry i  uczuć  się 
dał.  D la  czegóż od tąd  S y ry ę ,  k tó re j  lo so w i 
s w e m u  p o w ie r z y ć  n ie  c h c ia n o ,  na zm iany  lo­
s ó w  w o je n n y c h  n a ra ż o n o ?  Nie godzi się dla 
m n ie ,  py tan ie  to  rozb ie rać  i na  n ie  o d p o w i e ­
d z ieć ,  ale w y  rżeć m u sz ę ,  i e  g d y m  osta tn ią  
p o d ró ż  m o ję  do  Anglii p rz e d s ię b ra ł ,  tegom  
dostąp ił  p rze k o n an ia ,  że k raju  naszego o b r a ­
żać nie chciano. N ie  sądźc ie ,  M P a n o w ie ,  że ­
b y m  się m ia ł  dać w  tćj m ie rze  oszukać. 
W  osobie s ta rego  żo łn ierza  F ra n c y ę  z r. 1830. 
i t  esarską F ra n c y ę  uczcić chc iano. N ie  s ą d ź ­
c ie ,  M P a n o w i e ,  ż e b y m  ria schyłku  życia na 
to  m ia ł  z e z w o l ić ,  aby  kraj nasz o b r a ż a n o ;  t e ­
go  się n ie  lękajcie. (O k lask i  na p r a w e j  s t ron ie .)  
P o d e |m u ją c  się k ie ru n k u  s p r a w  pub lic zn y c h  
w ś r ó d  ta k  z a w iły c h  ok o l iczn o śc i ,  chc ia łem  
k ra jo w i  m e m u  służyć jako o b y w a te l ,  służy w -  
szy m u  d a w n ie j  w o j s k o w o . « ( O k la s k i . )  —  
N as tępn ie  P. T h ie rs  p o w s ta ł  w  ob ro n ie  s w e ­
go M in is te rs tw a .

R z ą d  ogłasza nas tępu jące  te legraficzne d e p e ­
sz e ,  z do łączen iem  u w a g i ,  że one  dla n i e p o ­
gody tylko do  D i jo n  do jść  m o g ły ,  skąd  je
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sztafetą do Paryża odesłano. I . M a r s y l i a ,
d n .  23.  L i s  t o p .  ( M a l t a ,  d n. 1 6. L i s t  o p . )  
K o n s u l  f r a n c u z k i  d o  P r e z e s a  R a d y .  
fet. J e a n  d ’A cr e  w p a d ł o  w  ręce z w i ą z k o w y c h ;  
b o m b a r d o w a n i e ,  k tó re d. 3. nas tąp i ło ,  t r w a ł o  
ty lko p r ze z  3 godziny.  W  sku tek  explozyi  
m a ga z y n u  p r o c h u  cały pu łk  egipski zg nął .  
Miasto,  k tó re o k ro pn ie  ucierpiało ,  w  nocy 
zostało opu szczon e  a na za jut rz p rzez z w i ą z ­
k o w y c h  zajęte.  S t ra t a  z w i ą z k o w y c h  w y n o s i  
18 zab i tych i 42 ran ionych .  Egipcyanie p rze z  
exp lozyę  1700 — 2000 ludz i ,  a na w a la c h  300 
stracili.« —  II.  M a r s y l i a ,  d n.  2 3. L i s t o  p. 
( A l e x a n d r y a ,  d. 7- L i s t o p . )  G e n e r a l n y  
K o n s u l  d o  P r e z e s a  R a d y .  W c z o r a j  Meh-  
n ied  Ali o t r zy m ał  w iad o m o śc i  od  Ibrahima,  
d a t o w a n e  z Zah le  dn.  28. Października.  Miał  
on  dos ta t eczne siły zb ro jne  i działania zacze ­
p n e  roz po c zą ć  zamierzał .  4 statki p a r o w e  a n ­
gielskie i 1 f regata  d. 1. Lis top.  ot  J e a n  d’A cr e  
b o m b a r d o w a ć  zaczęły.  A le x a n d r y a  cieszy się 
ciągle zu pe łną  spoko |nośc ią . “

P a n u  A u b e r  po lecono  s k o m p o n o w a ć  mars z  
t r y u m f a l n y  p r zy  sposobnośc i  t ranslokacyi  p o ­
p i o ł ó w  Napoleona.  W y k o n a n y  zostanie 
w  c h w i l i  przejścia o r szaku  po  p o d  łukiem 
t ryu mf a ln ym .  W  hote lu  I n w a l i d ó w  w y k o n a ­
n ą  zostanie w ie lka  msza zaduszna ( herubi -  
n i e go ,  k o m p o n o w a n a  na obchó d  p o g r z e b o w y  
L u d w i k a  XVI I I .  W  pochod z ie  od n o u e n  do 
Neui l ly  band a  m u z y k a n t ó w  w o j s k o w y c h  z 150 
osób z ło żo na ,  a z Neui l ly  aż do I n w a l i d ó w  
ban da  z 200 z łożona  grać będzie.  Słychać,  że 
P a n u  Halevy  k om po zy cyę  o w e g o  marszu 
p o g r z e b o w e g o  p r zez  N o r m a n d y ę ,  polecono.  
Dla  muz yk i  te |  Pan  Schi lz pod ług  n o w e g o  
m o d e lu  30 t r ąb  og ro m n e j  wielkości  sporządzi ł ,  
k tó re  n a d z w y c z a jn y  sp raw ia ją  effekt. Dano  
r o z k a z ,  aby  statki p a r o w e ,  pe łniące  s łużbę  na 
S e k w a n i e ,  ma łą  u t w o r z y ł y  e skadrę ,  ma jącą 
z w ł o k i  Napo leo na  z R o u e n  do ( Jourbevoi  
sp ro wad z i ć .  W s zy s t k i e  te statki opa t r zo ne  
w  bogato  s t ro jne  namio ty  i band er y ,  p r z e p y ­
szny  w i d o k  p r zed s ta w ia ć  będą.

Pol icya w y c h o d ź c o m  polskim dziesiątą r o ­
cznicę r e w o lu c y i  polskiej  publ i cznem posie­
dze n ie m ob cho dz ić  z a b r o n i ł a .

A n g l i a .
L  L o n d y n u ,  dnia 24. Listopada.

Pog łoskę  o bl iskiem u t w o r z e n i u  Mini ste-  
r y u m  koa l i cy jnego , o k t ó r e m ,  po d łu g  T  i m  e s, 
w  osta tnich dniach  na giełdzie ro zp ra w ia no ,  
r ó w n i e  min is te rya lna M o r n i n g -  C h r o n i ­
c i e  jak i t o r ys ow sk i  " S t a n d a r d "  za n ie d o rz e ­
czną poczytują.  »T imes«  n a z y w a  pogłoskę  tę 
zba da n ie m  s tan ow isk a ,  w y c h o d z ą c e m  z s t r ony  
z w o l e n n i k ó w  Mini s te ryum.  Na to odpow iada

dziennik m in i s t e r y a ln y , że o w s z e m  w  samćj  
"T i m es "  już p r zed  k w a r t a ł e m  w  tćj mie r ze  
zbadan ie  umieszczono .  „ U r o je n ie  o koalicyi 
p o w i a d a  Ch ro n ic ie  dalej ,  tylko w  g ło w ie  To -  
rys  <w wy lę gn ą ć  się mogło .  O d p o w i a d a  ono 
cha rak t e ry s t ycz nem u b r a k o w i  zasad tego s t r o n ­
n i c t w a  i pochodz i  natu ra lnie  i  znużen ia  o d r o ­
cz on y ch  nadziei .  Na każdem posiedzeniu par-  
l a i n e n t o w e m  o b i e c y w a n o  n iec ie rp l iwie na 
O p a t r z n o ś ć  czeka jącym korzyści  u r z ę d o w e .  
K a ż d a  w y ro c z n i a  to r y s o w s k a  p rzepov. ’iadala 
r az  na r az  bliską r e s t au racyą ,  a w y pad k i  za 
każdą  razą p r z e p o w i e d n ie  tego rodza ju  w  n i ­
w e c z  obracały.  R a r d z o  z ręczn ie  zdaje się 
„ T i m e s 11 z jednej  s t rony o koalicyi nic nie w i e ­
dzieć ,  podczas  gdy z drugiej  wszys tkiego w y ­
szukuje ,  p rzezc oby  rzecz ta po d ob n ą  do  pra 
w d y  okazać się mogła .11

Dzisiejsza M o r n i n g - C  b r o n i c i e  ro zp o ­
czyna s w ó j  dziennik na s t ępu ją cym ,  większemi
głoskami  w y d r u k o w a n y  m a r t y ku łe m:  „ W  P a ­
ry żu  krąży w ie ś ć  o nadejściu t amże  depeszy 
od  P a n a  W a le w s k ie g o  z A lex an d ry i  z d. 1"o 
L i s topada ,  pisanej  do  Pana I h i e r s a ,  w  myśli,  
że jeszcze^ u s t eru r zą du  stoi. P o w i ed z i an o  
w  tejże,  ze Lgipcyanie  postępami  sp rz y m ie ­
r z e ń c ó w  w  Syryi  tak są zn iechęcen i ,  i sam 
Aiehmcd Ali tak pomieszany ,  iż Hrab ia  W a -  
l ewsk i  z n a j  w i ę k s z ą  t y l k o  t r u d n o ś c i ą  
z d o ł a ł  g o  w s t r z y m a ć  o d  p r z y j ę c i a  po 
danych  m u  p rzez  S u l t ana  i s p r z y m i e r z e ń c ó w  
tegoż w a r u n k ó w .  «

Z d n i a 2 5. L i s t o p a d a .
Górka K r ó l o w e j  ma tytuł  Nas tępczyn i  I ronu 

( P r i n c e s s  R o y a l ) ,  chociaż tylko m n i e m a ­
ną jest dziedziczką t r o n u ,  t. j. dopóki  N. Pan i  
nie będzie miała p o t o m s t w a  pici męskiej ,  to 
a l b o w i e m  s to so wni e  do  p r a w  angielskich za ­
w s z e  p rze d  płcią żeńską w  tejże linii ma p i e r w ­
s z eń s t w o ,  choc iażby  córki  by ły  starsze od sy­
n ó w .  Ty lko  p o to m k o w ie  płci męskiej  linii 
p o b o c z n e j  c ó r k o m  linii g l ó w n e i  ustąpić 
muszą,  t e raźn ie j sza  K r ó l o w a  w  linii prostćj  
jest 2 / m y m  p o to m ki em  W i lh e l m a  Z d o b y w c y  
a 36 tym panu jącym po n im — P r z y p o m in a m y  
tu ,  ze Ąiąźę A lb r ec h t  pod ług  p rzy ję tego  po 
zaślubieniu jego p rze z  pa r l a m en t  akt u ,  teraz 
az do  zup e łnego  w y z d r o w i e n i a  K r ó l o w e j  R e ­
gency ą zawiaduje .  Ma mką  dziecięcia k r ó l e w ­
skiego nie jest  Mistress Li l ly,  | ecz Mistress 
P a k e r ,  żona j ednego  nauczycie la  muzyk i  
w  R e ad i ng ;  p ie rw sz a  jest tylko piastunką.  
Chrzes t  Nas tępczyni  t r o n u  za 4 tygodnie nia 
się o d p r a w i ć  a mias to L o n d y n  u rządz i  w ó w ­
czas w sp an i a ł e  oświe t l enie .  Sp od z ie wa j ą  się 
też p o d ó w c z a s  a w a n s ó w  w  wojsku .  Rada 
g m in n a  L o nd yńs ka  uchw al i ł a  już adres  w i n ­
szujący  do  K r ó l o w e j ,  choc iaż  na od by te m



w - t y m  celu zg r om ad zen iu  ma ło  ty lko A lde r -
m a n ó w  (starszych g m i n n y c h )  ob ec n y ch  było.

H i s z p a n i a .
•Z M a d r y t u ,  d. 12. Listopada.

C a  z e t a  n a d w o r n a  z a w ie r a  od p o w ie d ź  
rejencyi  na ośw ia dcz en i e  D o n  Franci sco de 
PaYiW, w  k tó r em  u t r zy m u je ,  ’źe r egenćya i o- 
picka nad K r ó l o w ą  Izabel lą II. i jej siotrą do 
n iego należą.  O s n o w a  tćj o d p o w ie d z i  jest 
nas tępu jącą:  „ D o  J .  K.  Wy so k oś c i ,  In fan ta  
D o n  Franci sco  de Paula.  Rz ąd  ty m c z a so w y  
o t rz y m ał  d a t o w a n e  w  Paryżu  dnia 25. Paź­
dziernika ośw ia d cz en ie ,  z d o łą cz o ny m  do n i e ­
go ma n i fes t em,  w  k tó r y m  W .  K. Wysokość  
z p o w o d u  n ieobecnośc i  Kró lo we j  matki  ż ą ­
dasz s p r a w o w a ć  opiekę nad naszą K ró l o w ą ,  
D o n n ą  Izabellą U. ] jej dostojną siostrą D o n n ą  
S laryą L u dw ik ą .  P o n i e w a ż  okol iczność ta 
jest największej  w a g i  i za w ie r a  w  sobie t r u ­
dne  do r oz w ią zan ia  k w e s t y e ;  r egenćya p r z e ­
to zasiągnęla w  tej m ie rze  r ady t ry bu n a ł u  naj ­
w y żs z eg o  a o rozst r zygn ie  ni u jego będz ie  mia ła  
zaczczyt  W.  K.  W .  uwi ado m ić .  Niech  B ó "
z a c h o w a  W .  K.  W.  p rzez  długie Jata.   >la°
d r y t ,  3. L is topada 1840 r.

P rz ez  po s ta no w ien ie  r egencyi  pieczęć  p u ­
bl iczna z imieniem' .  „ D o n n a  Marya Krys tyna 
de B o u r b o n “ usuniętą  zos ta ł a ,  a w  to miejsce 
p rzepi sana  inna z w y r a z a m i :  „Xiążę  Wi t toryi ,  
P reze s1'.

W  l o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 16. Listopada.

( Ga z .  P o n s z . )  —  D o no sz o n o  już dawnie : ,  
źe poz w ol e n i e  na za w ar c i e  zw ią zk u  m a łż e ń ­
skiego międz y  Hrab ią  D e m i d o w e m  a córką  
Xięcia Mo rdor ta ,  już d aw n ie j  w e d ł u g  u ż y w a ­
n yc h  formalności  p rzez kościół  udzielone i 
w  skutek tego ślub w  F lo rency i  dany został. 
O d  chwi l i  p r z e b y w a n ia  tu n o w o ż e ń c ó w  krążą 
n a d e r  o h y d ne  wieści .  T  w ie rd z ą  b o w i e m , że 
w a r u n e k ,  aby dzieci z tego m a łż e ń s t w a  
w  rzymsk o  katolickiej w i e r z e  by ły  w y c h o ­
w a n e ,  w  dyspensie  ca łk iem w y p u s z c z o n o  
a to za w y l i c ze n i em  znacznej  sumrny p ien ię ­
dzy.  Czcig odny nasz Sekretarz p a ń s t w a ,  K a r ­
dyna ł  La m b ru sc h i n i ,  o świadcza  w ię c  w  o k ó l ­
niku s w o i m  do wszys tk ich zagran icznych  d y ­
p l o m a t y k ó w ,  że ohy dn e  te i uw łacza jące  p o ­
głoski  są całkiem zmy ś lo ne ,  i za raz em  d o w o ­
d z i ,  że za dyspensę w r a z  z s t ę p l e m ,  kosz tami  
k anc e l a ry jne m i , p o r to  i t. d. w  ogólnośc i  tylko 
d z i e w i ę ć  f r a n k ó w  za p ła co n o ,  a tak d y sp e n ­
sę istotnie d a r m o  w y d a n o .

Z  d n i a  17.  L i s t o p a d a .
(Gaz.  Pow. )  — Czekamy tu  bliskiego p r z y ­

bycia Xięcia L ib an u ,  E m i r a  Be sch i r ,  z o r sza ­

k iem z 120 osób  z łożonym.  U pr a sz a ł  on P a ­
pieża p r zez  sw e g o  tute jszego Sp ra wu ją c eg o  
in te resa ,  aby m u  w  R z y m ie  osieść p o z w o l o ­
n o ;  Papież dal m u  to p o z w o le n ie ,  w sze la ko  
z do łączoną u w a g ą ,  że pol i tyczne znaczen ie  
p r z y p i s y w a n e  m u  być  nie może.

W y s p y  J o ń s k i e .
Donies ienia ( w  Dos t rz ,  aus tr . )  z K o r  f u  

z dnia 13. Lis topada op ie w a ją :  „ W  tu rec k iem 
ba sz os tw ie  E p i r us  oddział  grab ieży c h c iw y c h  
A l b a ń c z y k ó w  spokojność publ iczną  zakłócił .  
Zda je  się,  źe 12 —  1500 ludz i ,  za robku  p o ­
zb a w io n eg o  m o t ł o c h u ,  z okolic Rera tu  i P r i -  
mit i  zebra ło  się w  tym celu ,  aby z w y c z a jn y m  
spo sob em  inne  łupić okolice.  Źe zaś ru ch  t en 
j edyn ie  grabież ma  na ce lu ,  ta okol iczność za 
tern p r z e m a w i a ,  że się żaden znak omi t y  n a ­
czelnik albański z t łuszczą tą nie połączył .  
G u b e r n a t o r  J a i n n y , Said Basza,  w y s ła ł  dn,  2. 
b. m. oko ło  800 ludzi  r egu l a rn eg o  w oj sk a  
p r z e c i w  tej t łuszczy.  P r z e d  p rzyby c iem  je­
szcze tychże na miejsce p r ze zna cz on e  już kilka 
miasteczek i w s i  z ł up io n o ,  ale za ukazan iem 
się woj ska  cofnęli  się rabusie w  odleglejsze o-  
kol ice,  gdzie ich w o , s ko  tureckie ściga. T o  
p o m i n ą w s z y ,  panu,e  w  ca łym Epi rze  jak naj ­
więks za  spoko jność  a r u c h  pbecn y  na r ó w n ą  
tylko z ri iezliczonemi w y p a d k a m i  tego r o d z a ­
ju,  jakich Albania o d d a w n a  w i d o w n i ą  by/a ,  
zasługuje u w ag ę .  — W pi smach publ icznych  
w ie l e  r o z p r a w i a n o  o w z m o c n i e n i ac h  wojska 
i zw ię kszen iu  m a t e r y a ł ó w  w o j e n n y c h ,  jakie 
Angl ia  na W y s p y  Jońskie w y p r a w i ć  miała.  
W tern zaś tyle tylko jest p r a w d y ,  źe do tą d  
jeden pu ik  na w y s p ę  Zan tę  w y p r a w i o n o ,  dla 
zastąpienia d aw n ie j  t amże  stojącego pułku.  
Drugi  p rze znac zon o  w  ty m  s a m y m  celu do 
K o r t u ,  ale ten jeszcze t am  nie stanął .  Być 
m oż e ,  źe w ś r ó d  ob ec ny ch  okoliczności  i d a ­
wnie j sze  t am że  pozos taną się pu łk i ,  a t akby 
za łogę o 1200 ludzi w z m o c n io n o .  — O k r o p n e  
t rzęsienie ziemi naw iedz i ło  ęjak |uź don os i ­
l iśmy) d. 30. Paźdz ie rnika w y sp ę  Zante.  W i e ­
le d o m ó w  w  mieście i okol icznych w s ia ch  się 
za pad ło ,  a inne mniej  więcej  są uszkodzone .  
Je dna  pobocz na  w ys epk a  całkiem się zapadła.  
T rzęs ien ie  ziemi t r w a ło  bez p r z e r w y  kilka dni  
i wszys tk ich  większy ch  i mnie j szych  w s t r zą ś -  
nień nal iczono w  ciągu 6 dni  do  ,90. O ś m i o r o  
ludzi u t r ac i ło  życie a szkodę z rządzo ną  podają 
na 1 mi l ion  t a larów.  T w i e r d z a  w  Zan t e ,  le­
żąca na w z g ó r z u  najbardzie j  uszkodzoną  z o ­
stała i wo j sk o  musia ło  ją ca łkiem opuścić.  
L o r d  Nadkommissa rz ,  p r z y b y w s z y  p rzypadko-  
w'O kilka m in u t  po  t y m  w y p a d k u  do  Zante,  
i do tąd t am jeszcze p r z e b y w a j ą c y ,  w sz e lk ic h  
użył  s p o s o b ó w  do p rzyniesienia  ulgi  nieszczę-
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śliwym i do dodania im odwagi- 10,000 tala­
ró w  zaraz między biedniejszych rozdzielono 
i p ry w a tn e  składki urządzono. Z  innych 
wysp  Jońskich sprow adzają  budow niczych  i 
potrzebne do budo w y  m ateryały ; a źe ludność 
w yspy  Zante jest zam ożna, w kró tce  w ięc  śla­
dy zrządzonćj szkody zatrzećby się dały, 
gdyby nie o b a w a ,  ażeby ich n o w e  podobne 
nie spotkało nieszczęście, zwłaszcza, źe aż 
do dnia dzisiejszego jeszcze się pojedyncze 
wstrząśnienia  czuć dają, a to d ow odz i,  ze 
w  ow ćj wulkanicznej ziemi jeszcze jest zapas 
m ate rya łów  palnych. W  Korłu i innych w y ­
spach Jońskich nic podobnego dotąd nie d o ­
strzeżono. “

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „Dziennika domowego* 

w yszed ł J V s  48 i zaw iera : 1) Narzeczona 
Bannity (W ygnańca) z włoskiego przez W, 
A. W . 2) Potęga muzyki. (C iąg  dalszy). 3) 
D om y i zatrudnienia Polaków przez W. A. 
Maciejowskiego. 4) Goście u zagonowego 
szlachcica i u chłopa b) Gadki przy kądzieli, 
klechdy zagraniczne i k ra jow e. 5) Zabawy 
9  gościem za domem, a) U  panów  i u szlachty, 
aa) Obchody, bb) S z e r m o w a n i e ,  gonitwy, 
turnieje. cc) Gonienie do pierścienia. 6) 
Rozmaitości, M ody i Objaśnienia dołączonej 
ryciny.

Z  G a n d a w y  p i s z ą :  Maryja Schellink u- 
m arła  tu w  84tym roku życia sw ego ,  a jej 
pogrzeb odbył się w  obec wszystkich k aw a­
le ró w  orderu  legii h onorow ej obecnych w  
mieście, sztabu załogi i m nóstw a wojskowych. 
R oku  1702 zaciągnęła się do drugiego belgij­
skiego batalijonu; w  b itw ie pod Jem appes 
odznaczyła się walecznością niepospolitą P ó ­
źniej przeszła do 30tej półbrygady i zn ow u  
należała do kilku potyczek; odbyła świetną 
w y p ra w ę  do Niemiec; w  b itw ie  pod S ła w ­
k o w e m  (Austerlitz), okryła się sław ą i zosta­
ła  ranioną. N a p o l e o n  ozdobił ją krzyzem, 
k tó ry  nosił na sw ych  piersiach i wyniósł ją 
na  stopień porucznika. VV roku 1805 w y zn a­
czono jćj roczną em eryturę  675 franków . Za 
p o w r o tć m z  W ło c h ,  przedstawiła się w  m u n ­
durze  cesarzowćj Józefinie, która ją obda­
rzyła szatą aksamitną.

N a p a d y  u m y s ł o w e .  — Juliusz C ezar 
cierpiał wielką chorobę. M uham ed podo­
bn ież ;  jednakże obadw aj byli wielkimi jeniju 
szami. L u te r  rzucał za diabłem kałamarzem, 
■ N e w to n ,  którego W olte r  zwrał największym 
jenijuszem, jaki kiedy na ziemi pos ta ł , ko ­
m en tow ał Apokalipsę- Kardynał Richeliu, 
m im o wszelkiej sw ej jenijalności, w yobraża ł

sobie n iekiedy, źe jest koniem. W tedy  uga­
niał się galopem około b i la ru ; wierzgając n o ­
gami w  lew o i w  p ra w o ,  trącał swoich służą­
cych, rżał jak koń i nieraz po całych godzi­
nach hałasował okropnie. Potem ludzie jego 
zanosili go zwykle  do łóżka i przykrywali cie­
pło : usnąw szy , pocił się m ocno ,  a gdy się 
obudz ił ,  nie pamiętał bynajmniej o swoich 
susach i galopach, nie wiedział zgoła o niczćm, 
co się z nim działo. — Podobne napady mie­
w a ł  także on wielki C h a tam , ojciec Pitta. 
Czasam i, gdy umysł jego E uropą  nie był za­
ję ty , n iew y m o w n a  czynność jego pastwiła się 
okropnie na nim sam ym ; zapadał w  szał nad­
zw yczajny tak dalece, iż nieraz k rępow ać  go 
musiano. Zjawienia takow e nie są rzadkie; 
— wszakże i Paskal, śród najgłębszych spe- 
kulacyi um ysłow ych , w id y w a ł  straszną p rze ­
paść obok swego stolika. H o b b es ,  który w  
nic nie w ierzy ł ,  drżał pociemku przed upio­
rami i czarownicami. L o rd  Napair,  jenijalny 
wynalazca logary tm ów , w y rach o w a ł  z A p o ­
kalipsy z największą dokładnością dzień osta­
teczny, z śmiertelną t rw ogą  oczekiwał jego 
przyjścia i przeżywszy go w yśm ianym  został. 
Uprzejmy książę Louis de h o u rb o n ,  pełen z 
innych w zg lędów  w iadom ości, czuł w  sobie 
częstokroć niepokonaną chęć do szczekania. 
W takim razie nikt nie m ógł głosu jego od 
szczekania psa małego rozróżnić. Jednego r a ­
zu napadła go ta chętka w  obecności króla 
siedzącego na tronie , podczas uroczystego p o ­
słuchania. K onwulsyjnym  krokiem przypadł 
książę do o tw artego  okna i zatkawszy sobie 
usta chustką, szczekał iak tylko mógł najciszćj, 

M ł o d o ś ć .  — P ew ien  młody oficer sz la ­
checkiego urodzenia przybył do W ersa lu ,  ja­
ko goniec z wiadomością zw ycięz tw a, do od­
niesienia którego sam się znacznie przyłożył. 
Prosił o o rder  Ś. Ludwika. Król m usnąw szy  
go z uprzejmością po miękkiei, r:ie porośnię- 
tćj jeszcze brodzie , rzek ł:  „Ależ mój kochany: 
tyś jeszcze bardzo młody!” — Z pośpiechem 
odrzekł oficer k ró low i: Najiaśn. panie, kto tak 
służy, n ie służy d ługo !“ ____________
,-t-XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX:XXXXXXXXXXXXXXXXXXX+ 
x  O b f i t y  i gustow nie d o b r a n y  zapas t o -  >•

warów złotych i  s r e b r n y c h  s
£j podług najnowszych francuzkich i angiel- 
£: skich w z o r ó w ,  poleca z prośbą o łaska- £5 
w w y  odbyt i przyrzeczeniem zawsze sko- £;
x  rćj i słusznej usługi.
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